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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
nych• Przedpłata kwartalna na ooczciei u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu 
4.50 mk. ״ Wiarus Polski‘ zapisany jest w cenniku, 
» - pocztowym pod znak- nolnisch nr. 512. - -

f i  imię Boże za Wiarę i  Ojczyznę 1
Za :nseraty płaci się za miejsce rządkadrobnegodruku 
50 ien. ogłoszenia umieszczone przed inseraîams 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy dcR
Wiarusa Рпккіявп" nalp!v frankować 1 D0d3Ć W
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Odwiecznie wrogie nain żywioły stara- 
ją się wszelkiemi siłami nietylko prze- 
szkodzić tworzeniu państwa polskiego, aid 
dążą świadomie i otwarcie do tępienia ży- 
wiołu polskiego. Świeżym tego dowodem 
potworna zbrodnia, jakiej niewykryci do- 
tąd zbóje dopuścili się na dzielnicę pol-1 
ską ״Town of Lake“ w Chicago, aby lud- 
ność tam zamieszkałą sprowokować do u-j 
derzenia na murzynów, jako rzekomych 
podpalaczy. Oto, co pisze chicagowski 
 Dziennik Związkowy“ o tej ohydnej״
zbrodni: :

Na polską dzielnicę .,Town of Lake‘ 
dokonany został zbrodniczy zamach. 5Y 
czasie najgłębszego snu, około gatbŁ! 3 
nad ranem, w najgęściej drewnianymi do- 
mami zabudowanej części ■tej dzielnicy 

pojawiły się postacie, które w ciemno- 
sciach nocy rozpoczęły dzieło zniszczenia, 
rzucając na domy polskie, naftowe żag- 
wie i bomby benzynowe, wskutek czego 
domy niemal w jednej chwili zamieniły sie 
w słupy ognia, rozszerzające się z bły־ 
skawiczną szybkością na wszystkie stro- 
ny. Wśród uśpionych powstała zrozu- 
,miała panika .

Dziesiątki pokaleczonych, wielu śmier- 
teinie. Rzucano z piętr dzieci w  ramio* 
na stojących־  na dole, gdyż nie było inne- 
go środka ratunku. Jakie sic działy przy- 
tem sceny rozpaczy, trudno opisać.

Wiele upłynęło czasu, a dziesiątki do- 
mów już strawiły płomienie, zanim przy- 
była straż pożarna. Zbrodniarze bowiem* 
którzy dokonali tego zamachu na dzielni- 
cę polską, z wyrafinowanym zamiarem za- 
mienienia jej w perzynę, przecięli przewo- 
dy telefoniczne, aby nie można było na; 
czas przywołać straży pożarnej. Gdy 
wreszcie przybyła, wezwana telefonami z 
dalszych okolic, rozlało się już takie то- 
rze płomieni, że trzeba było 70 parowych 
sikawek. Ratunek utrudniało i to, że 

ręka złoczyńców podpaliła dzielnicę w: 
kilku naraz miejscach i to płynami, któ- 
rycli gaszenie wymagało specjalnych ара- 
ratów.

K to1 kierował tą zbrodniczą ręką, do- 
tycbczas nie zostało należycie stwierdzo- 
ne. Faktem jednak jest, że dzielnica pel- 
ska padła pastwą zamachu polityczno- 
społecznego. Padli ofiarą ci, co byli naj- 
lojalniejszymi, najspokojniejszymi i naipra 
cowitszymi mieszkańcami miasta, a mie* 
dzy nimi o tym samym charakterze padli! 
ofiarą obywatele Rzeczypospolitej poi- 
Łkiej. j

Około 1500 osób polskich bez dachu 
nad głową,•połowa niemal bez centa w 
kieszeni, łaski i litości od drugich wy- 
czekająca.

Około stu domów polskich spalonych 
doszczętnie, tak, że na jednym z bloków 
samotny tylko komin sterczy, na dwóch 
innych blokach połowa doszczętnie wy- 
palona, a druga część zrujnowana morzem
7. trudem ugaszonych płomieni tak dalece, 
że niemożebna do zamieszkania

Setki z tych pogorzelców ledwo z ży- 
ciem ujść zdołało, zrzucając dzieci ż gór- 
nych pięter i sami wyskakując z piekła 
płomieni, wyjścia bowiem domostw objęte 
były pożarem. Nie mają też oni czem się 
przyodziać, gdzie głowy skłonić, w og- 
niu bowiem przepadł ich cały dobytek.

Na drugi dzień po pożarze odbyło się 
zebranie przedstawicieli Polonii arnery- 
kańskiej, w którym wzięło udział 60 000 
osób. Po gorącej dysku?ii uchwalono re- 
zołucję, w_ które,!:.czytamy-

Związki niemieckie już ód dawna pod- 
suwały Zjednoczeniu tendencje politycz- 
no, a w ostatnich czasach nawet, że 
Zjednoczenie wywołało powstanie ua Gór 
nym Śią*ku.

Rzeczy takie do kartelu związków nie 
należą. ?Jamy obecnie dużo innych spraw 
do załatwienia, lecz o te związkom nie- 
mieckim się wcale nie rozchodzi. Chodzi 
im jedynie o to, ażeby, polski robotnik na 
Górnym Śląsku był nadal szykanowany 

przez rząd i pracodawców.
Co do posyłania materiału przez 

członków kartelu do pracodawców poda- 
my dowody w przyszłym numerze.

Niech więc robotnicy polskich organi- 
zacji zawodowych i członkowie ferbandów 
niemieckich osądzą sami, kto rozbija soli- 
dam ość robotniczą na Górnym,Śląsku.

Robotnikom radzimy zaś, ażeby masa- 
mi opuszczali szeregi związków niemie- 
ckich, a wstępowali pod sztandar Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego, gdyż tam 
jest ich miejsce i jedyna obrona ich inte- 
resów.

■ S p r a w !  r e b s M c E R .

W ״ Nowinach“ czytamy:
Ogólnie żalą się robotnicy polscy, że 

z strony członków socjalistycznych ver- 
bandów używa się tcroru najgorszego ro- 
dzaju, którym zmusza się robotników na- 
szych do wstępowania w szeregi organ.־!- 
zacji socjalistycznych. Wszelkiemu tero- 
rowi winni się nasi rodacy oprzeć stanów- 
czo, a na taki teror najskuteczniejsza od- 
powiedź jest, wstępowanie w szeregi or- 
ganizacji swojskiej, którą jest Zjednoczę- 
nie Zawodowe Polskie. Robotnicy polscy 
na Górn. Śląską są wszędzie w znacznej 
większości od nich więc samych zależy, 
czy się nadal pozwolą od sacjalistycz- 
nych verbandôw na pasku wodzić i tero- 
ryzować. Własnym groszem wspierają 
robotnicy nasi odwiecznych wrogów na 
szych, naszej wiary i narodowości. Jako 
odpowiedź na wszelki teror, postarajmy 
się, by w każdej miejscowości istniała fil- 
ja Zjedn. Zaw. Polśk. i wszyscy robotnicy 
polscy do swojskiej organizacji należeli. 
Radą i pomocą przy założeniu służy se- 
krptarjat Zjednoczenia Zawodowego Pol 
w Opolu ul. Sedana 8.

Kilka słów jeszcze do istniejących 
gwarectw berlińskich. Biskupi niemieccy 
na konferencji, polecają połączenie gwa- 
rectw Berlińskich z związkami chrześciań 
skimi. Mają do tego ważne powody, bo 
gwaroclwa berlińskie wielką część swych 
członków utracili na korzyść socjalistów, 
Robotnicy polscy o iie są jeszcze człon- 
kami tych gwarectw, bez długiego пату- 
słu winni się połączyć natychmiast w 
Zjednoczeniu Zaw. Pol., co im tylko na 
korzyść wyjdzie. Niektórzy z tych człon- 
ków mają bowiem zamiar, stworzyć ja- 
kiś nowy związek, taką republikę na ryn- 
ku opolskim. Droga ta i praca taka nie 
wiedzie do celu a sprawie robotniczej 
szkodzi, a wreszcie związek taki bez sil- 
nego oparcia, niema podstaw istnienia.

Robotnicy! chcąc odeprzeć wszelki 
teror, chcąc mieć w obwodzie kiefująee 
stanowisko, jakie nam się liczebnie nale- 
ży, winniśmy wszyscy być członkami or- 
ganizacji swojskiej, tej organizacji feto- 
ra przez robotników, dla robotników siwo- 
rzona. Łączmy się zatem; pomni na ha- 
sio: Że wspólna moc, nas tylko ocalić 
zdoła.

jemy krótkie wyjaśnienie.
W sobotę, 13-go września r. b. zosta- 

la zwołana konferencja k vtelu związków 
zawodowych, ażeby zab; stanowisko wo 
bec teroru, jakiego się dopuszczają praco- 
dawcy wobec robotników wydalonych z 
pracy przed i podczas ostatniego strejku. 
Niestety do obrad w tym kierunku wcale 
nie przyszło, gdyż trójka związków zawo- 
dowych niemieckich uważała to za niepo- 
trzebne, tylko tak, jak prawie na każdej 
konferencji, cżepiali się sprawy, czy Cen- 
tralny Związek może pracować wspólnie 
w kartelu związków zawodowych. Prae- 
szło 3 godziny obradowano, czy związek 
ma być przyjęty lub nie, a o sprawie tak 
ważnej, jak o robotnikach, którzy znaj- 
dują się tygodnie cale na bruku i nie mu- 
gą nigdzie otrzymać pracy, nie zajmowa- 
no się wcale.

Przedstawiciele !Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego oświadczyli, że Central- 
ny Związek już w kilku wspólnych kon- 
ferencjach w kartelu brał udział i, iż nie 
mogą się pod żadnym warunkiem zgodzić 
na to, ażeby teraz znów Centralny Zwią- 
zek z kartelu związków zawodowych wy- 
Hucz&ć. Ti'öjka związków niemieckich 
uzasadniała swoje naiwne zapatrywanie 
tem, że Centralny Związek nie stawił wnio 
sku do ogólnego kartelu związków zawo- 
dowych w Berlinie.

Przedstawiciele Zjednoczenia Zawód. 
Polskiego oświadczyli, że Centralny Zwią- 
zek powinien w prawdzie stawić wniosek 
do ker te !u ogólnego związków zawodo- 
wyeh w Berlinie i to jaknajprędzej, ale tak 
długo, dopóty odpowiedź z Berlina nie na- 
dejdzie, nie można puszczać robotników na 
łaskę pracodawców, tylko trzeba Zw. 
Centralny także dopuścić do obrad w kar- 
telu związków zawodowych na miejscu, 
tem więcej, że robotnicy zorganizowani w 
Centralnym Związku muszą być także za- 
stępieni. Na to się trójka niemiecka nie 
zgodziła i stanowczo obstawała przy tem, 
że z Związkiem Centralnym obradować 
nie będą i nie mogą, dopóty nie będzie 
miał na piśmie od ogólnego kartelu zwią- 
zków zawodowych z Berlina poświadczę- 
nia, że został do kartelu przyjęty.

Przedstawiciele Zjednoczenia obsta- 
wali także przy swoich zapatrywaniach i 
opuścili obrady.

Dalej cytuje trójka związków niemie- 
ckich w swym artykule, że Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie już od czterech ty- 
godni szukało powodów do wystąpienia z 
kartelu związków zawodowych i, iż przed- 
stawicie! ?jednoczenia zarzucał człon- 
kon! kartelu zdradę robotników, a nie 

miał żadnych dowodów na to. Dalej pi- 
szą, że cała ta  komedia“ odegrała się״ 
z powodu Adamka, chociaż on nie jest 
członkiem kartelu, a przedstawiciele Zjed- 
noczenia domagają się,־• ażeby brał udział 
w konferencjach kartelu.

Zaznaczamy, że stanowisko Zjedno- 
czenia było zawsze, jest i będzie jasne i 
wyraźne. Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie nie ma żadnych powodów do tego, 
ażeby całe cztery tygodnie namyślało się 
co do wystąpienia z kartelu związków za- 
wodowych. Zjednoczenie jest dzisiaj tak 
silną organizacją, że może samo derydo- 
wać, nie potrzebuje wcale trójki niemie- 

 -ckich związków. Ale na tęm Zjednoczę ׳
niu wcale віє zależy. Zjednoczenie chce 
jak dotąd tak i nadal wspólnie w kartelu 
pracować, ale ־״•׳־׳ ! :•raca wspólna musi 
być rzeczowa, nic v.,ubista, jak się dziś-

mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego .(przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwege 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
imarek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
la 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią, 
!Bliższe warunki otrzyma każdy na żądania 
iod Wydawnictwa w Bochum.

W obr nie rządu polskiego.
Z Komitetu Wykonaw. donoszą nam :
Od dłuższego już czasu werbuje p. Ry- 

fca tu ca wychodźtwie kandydatów na ró- 
źne urzędy państwowe do Polski. Mno- 
jga liczba tych, którzyby chętnie urząd 
państwowy w Polsce przyjęli, zgłosiła się 
|już do p. Ryby, który nawet rozpoczął 
udzielanie kursów na urzędy, w różnych 
miejscowościach.

W zeszłym tygodniu, dnia 18. września 
Ї. r. powysyłano do kandydatów następu- 
ięee doniesienie:

Pzanowny druhu!
-Przysłane־nteego czaau :•gtocżents־ że• 

życiorysem do służby państwowej w 
Polsce zostanie prawdopodobnie u- 
względnione przy ostatecznem ustaleniu 
granic polskich, albo może i predzej,

Prosimy zatem o cierpliwość i wy- 
rozumienie, że nie zawsze jest możli- 
wem, tak szybko działać, jakbyśmy so- 
bie tego życzyli, ponieważ jest to od nas 
niezależne. Z poważaniem.

Polskie biuro Remigracyjne 
dla'Westf. i Nadr.

Pod. Jan Grzankowski, kierownik.
Rzecz wygląda tak. jak gdyby fak״ 

tycznie p. Ryba z polecenia rządu poi- 
skiego przyjmował ludzi na urzędy.

Jak się z wiarogodnego źródła dowia- 
dujemy rząd polski ani jego podrzędne 
brgana nie dały p. Rybie zlecenia do 
przyjmowania zgłoszeń na urzędy pań- 
stwowe do Polski. To co p. Ryba czyni 
lest tylko osobistą jego sprawą, za którą 
nikt w Polsce odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

Podajemy to wszystkim rodakom do 
wiadomości, aby nie narzekali na Władzę 

polską, gdy urzędu w Polsce nie do- 
staną.

Dopóki na wychodźtwie nie będzie 
Konsulatu polskiego, Komitet Wykonaw- 
Czy zobowiązany bronić powagi i autory- 
tętn władzy państwa polskiego.

Komitet Wykonawczy G. R. L. 
f r .  Krupka, prezes. Milczyński. sekr.

Rozbicie solidarności robotniczej 
na Górnym Śląsku.

Z kół robotniczych piszą ״Polakowi“ 
fco następuję:

Pod takim nagłówkiem ogłosiła trójka 
związków niemieckich artykuł w. nr. 229 
w ״Kattowitzer Zeitung“ na 16-go wrześ- 
ida r. b. W artykule tym podsuwa trójka 
związków niemieckich Zjednoczeniu Za- 
wodowym Pol. i Centralnemu Związkowi, 
że te dwie organizacje polskie śą po-
v.'cdem rozbijania solidarności robotników 
górnośląskich.

Ażęby jednakowoż robotnicy nasi do- 
wiedzieli się, kto rozbija solidarność no-
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naszym przywódcom organizacji po$i-> 
tycznej, jak i organizacji zawodowej ora? 
Zarządowi Komitetu Wykonawczego 2 נ1י־  
pełne zaufania.

Idzi Aleksander, sekretarz, f

Polska.
Sprawa śląska w komsjć węglowej 

w Paryżu.
Ze źródeł miar׳ Jnych dsmoszą, ürQ 

na posiedzeniu koalicyjnej komisji węgkh 
wej Herbert Hoover po przyjaździe z Р0 Ї-. 
ski oświadczył, że lud polski na Górnym 
Śląsku poniósł wszystkie ofiary i ze alu* 
szność jest po stronie polskiej.

Na zapytacie delegata polskiego Wt| 
Grabskiego, kiedy nastąpi okupacja Gór. 
nego Śląs&a przez wojska koalicyjne 04 
świadczono, że nastąpi ona napewno zaraz! 
po ratyfikacji traktatu przez trzy wielkie 
mocarstwa, co nastąpi prawdopodobniej 
pod koniec września rb. Przygotowania 
militarne już się czynią. Wydzielono dd 
tego celu część korpusy francuskich i Sj 
pułki włoskie.

Plebiscyt na Śląsko Cieszyńskimi.
Jak donosi korespondent paryski ,.Gin, 

zety Warszawskiej“, na ostatniera decyJ 
dującem posiedzeniu komisji Cambona W 
środę 10 bm. obecni byli: ze strony c>e-j 
skiej Benesz, z polskiej tylko Dmow&kłj 
Przyciśnięty do muru Benesz nie protest»^ 
wół przeciw 2 asadzie plebiscytu. Na^a-i 
jutrz, 11 bm. rano na Radzie Czterecti 
zapadła ostateczna uchwała zasadnicza cc 
do plebiscytu na Śląsku, Spiżu i Orawie, 
Szczegóły sposobu przeprowadzenia ple־ 
biscytu ma opracować komisja Cambona, 
Tegoż dnia zwrócono się do delegacji pot- 
skiej z prośbą o przedstawienie granic te- 
rytorjum, na którem Polacy żądają ple- 
biscytu, o ile chodzi o Spiż i Orawę.

Ostatecznie zadecydowano, że рїеЬІзч 
cyt odbędzie się na całym Śląsku Cieszy^ 
sitim (wączaąc terytoria bezsporne polską 
i czeskie).

Kopalnie nafty w Sehorinicy do rąk 
polskich.

Galicyjski Bank Przemysłowy we Lwo, 
1Vie finansował w ostatnich dniach w Whr-j 
szawie poważną transakcję naftową. Za-j 
łożono przez ten bank przed dwoma laty 
związkowe zakłady gazu ziemnego-i gazo- 
liny pod kierownictwem rady nadzorczej 
p. Lewąkówskiego wykupiły obecnie 4 
rąk wiedeńskich i węgierskich przy po-j 
mocy banku przemysłowego ,wraz z wła-j 
snościa ziemską wszystkie kopalnie nafty) 
w Schodnicy, obejmując na terenie 2WX3Ü 
morgowym 9.60 szybów naftowych, prodó-j 
kujących rocznie ! 6 0 0  wagonów bardzo׳ 
cennej ropy naftowej. Dzięki tej traosak-j 
cji stosunek polskiego kapitału zaar.gażo-:

ubezpieczyć przed wybuchem rozpaczy) 
Winicjusza, i ciekawość wzrosła jeszcze; 
bardziej. •f ׳

Wszystkie spojrzenia zwracały się ® 
natężonem zajęciem na mi°־:sce, na którem;׳ 
siedział nieszczęsny oblubieniec. On zaśj 
blady bardzo, z czołem pokryłem kroplâ־  
mi potu, niepewny był, jak i inni widżo-j 
wie, ale zaniepokojony do ostatnich głę-1 
bin duszy. Petronjusz, -sam ■nie wiedząc! 
dokładnie, co nastąpi, nie Dowiedział mit 
nic, tylko zapytał go, wróciwszy od Ner-j 
wy, czy gotów jest na wszystko, a następ 
pnie, czy będzie na widowisku. Winicjus® 
odpowiedział na oba pytania: ״Tak“ ! aW 
przytem mrowie przeszło mu przez całe] 
ciało, domyślił się bowiem, że PetronjusB 
nie pyta bez przyczyny. Sam on żył już od 
niejakiego czasu jakby na półżyeiem, sani 
pogrążył się w śmierci i zgodził się na 
śmierć dla Ligii, miała ona bowiem być; 
dla nich obojga zarazem wyzwoleniem S 
ślubem, ale teraz poznał, że inna rzecz, jest 
myśleć z daleka w ostatniej chwili, jak o 
spokojnem zaśnięciu, a  inna pójść patrzeć 
na męczarnie istoty, droższej nad życie* 
Wszystkie dawniej przebyte bóle odez- 
wały się w lim  na nowo. Uciszona rozpacz 
poczęła znów krzyczeć w duszy; ogarnęła' 
go dawna chęć ratowania Ligii za wszelką 
cenę. Od rana chciał się dostać do kuni- 
kulów, by śię przekonać, czy Ligia w nich׳ 
się znajduje, ale straże pretorjańskie pil-- 
nowaly wszystkich Wejść i rozkazy hylyj 
tak surowe, że żołnierze, nawet znajomi,1 
nie dali się zmiękczyć :::a złotem.

1 ćwierć); oddział zeńsM z Castrop zdobyło 
pochwalę za dobre ćwiczenia.

,Wszystkim gniazdom za־ liczny udział 
w naszej rocznicy składam w imieniu za- 
rządu serdeczne podziękowanie hasłem ca- 
szem Czołem! A. Weber, sekretarz

Nowe Towarzystwo Polek w Aitenessên.
W miejscowości Altenessen założono 

w niedzielę, dnia 31 sierpnia Towarzy- 
stwo Polek pod opieką św. Kunegundy. 
Zwołane w tym celu zebranie otworzył i 
do zgromadzonych rodaczek przemówił 
pan Edmund Kmieciak. Na życzenie ze- 
branych założono towarzystwo pod wyżej 
wskazanym tytułem. Na członkinie zapi- 
salo się 21 rodaczek. Do zarządu wybra- 
no następujące panie: Rozalię Brickar- 
tową przewodniczącą, Katarzynę Tomia- 
kawa sekretarką, St. Skotarczakowa skar- 
bniczka. — Zaśpiewaniem pieśni ״Kto się 
w opiekę“ i słowami Cześć oświacie zam- 
kneła przewodnicząca zebranie.

Jan Zybora.
(Nowemu Towarzystwu Polek Szczęść 

Boże! — Red.)

Z Негпє-Ваикаи.
Miejscowe Towarzystwo św. Kazimk./• 

rza obchodziło w niedzielę, dnia 7 wrześ- 
nia 30 rocznicę swego istnienia. Rano o 
gedz. 8 odprawioną została Msza św. na 
intencję zmailych i żywych członków to- 
warzystwa. Podczas Mszy śpiewało na 
glosy Koło śpiewu ״ Glos z nad W arty“ 
pod batutą swego dyrygenta p. Nowaka.. 
Po południu odbyła się dalsza uroczy- 
stość na wietnicy p. Newelinga. Treści- 
wem przemówieniem otworzył prezes druh 
Szeląg uroczystość, poczem Koło śpiewu 
wystąpiło ze śpiewem powitalnym. Na- 
stąpnie występowały dzieci członkiń Tow. 
Polek ״ Dąbrówka‘־ z ćwiczeniami oraz z 
pieśnią .,Rota“ Marji Konopnickiej pod 
kierunkiem p. Szyszkowej. Z koleji wy- 
stąpili chłopcy z ćwiczeniami ppd kierów- 
rdetwem pewnego druha Sokoła. Cwiczc- 
nia wypadły bardzo dobrze. Następnie 
ćwiczyli miejscowi Sokoli, których wystę- 
py równięź dobrze wypadły. Pan Buk- 
Sakowski 7 Ferne wygłosił następnie sto- 
sowny do uroczystości referat, za który 
zgromadzenii burzą oklasków mówcy po- 
dziękowali. Przy końcu uroczystości ode- 
grano sztukę teatralną pod ty t :  .,Swaty“, 
w której amatorzy wywiązali sie ze swych 
ról bardzo dobrze, co świadczyły oklaski, 
darzone amatorów po każdej odsłonie. Za 
przedstawienie to należy się tak amato- 
rnm, jak kierownikowi szczere uznanie. 
Po przedstawieniu podziękował przewód- 
niczący wszystkim uczestnikom za liczny 
udział i zamknął uroczystość pochwale- 
niem Pana Boga. Ze-zed.

Rezolucja!
My członkowie Nar. Stron. Robotni- 

ków filji II  w Herne, zebrani na posie- 
dzeniu dnia 14 września 1919 składamy

dję z boleści Winicjusza. Tygellin zacho- 
wał tajemnicę, jaki rodzaj męki przezna- 
czony był dla narzeczonej młodego trybu- 
na, ale to podniecało tylko powzsechną 
ciekawość. Ci, którzy widywali niegdyś 
Ligię u Placjuszów, opowiadali teraz cu- 
da o jej piękności. Innych zajmowała prze 
dewszysikiem pytanie, czy istotnie ujrzą 
ją dziś na arenie, wielu bowiem z pomie• 
dzy tych, kfcćizy słyszeli odpowiedź, jaką 
Cezar dal Petronjuszowi u Nerwy, Górna- 
maczyb ją sobie polwójnnie. Niektórzy 
przypuszczali wprost, że Nero odda lub 
może już oddal dziewicę Wimcjuszowi• 
przypominano sobie, ze była zakładniczką, 
której wolno było zatem czcić takie bóst- 
wa, jakie jej się podobały, i której prawo 
narodów nie pozwalało karać.

Niepewność, oczekiwanie i zaciekawię• 
nie opanowały wszystkich widzów. Cezar 
przbył wcześnej, niż zwykle, i wraz z jego 
przybyciem poczęto znów sobie szeptać, 
że jednak nastąpi zapewne coś nadzwy- 
czajnego, gdy Neronowi, •'rócz Tygellina 
i Waityniuszsza, towarzyszył Kassyusz, 
centurjćn olbrzymiej postawy i olbrzymiej 
siły, którego Cezar brał ze sobą tylko wó- 
wczas, gdy chciał mieć przy boku obroń- 
cę. Spostrzeżono także, że w samym ani- 
fiteatrze zostały przedsięwzięte pewne 
środki ostrożności. Straż-» pretorjańskie 
powiększono, komendę zaś nid nimi miał 
nie ienturjon, ale trybun. Subryusz Fia- 
wiusz, znany dotychczas ze ślepego przy- 
wiązania do Nerona. Zrozumiano wówczas 
że ,Секаг лг»2аще ״się aa_;wszelki wypadek

Stać wybrani mężowie zaufania, których־ 
liczba ma odpowiadać, liczbie posłów, ja- 
ka by przypadła dla tych przeszło 400 000 
którzy udziału w wyborach do konstytu- 
anty nie brali. Tak wykoakludowano sobie 
sprawę górnośląską w Berlinie. Pan Hör- 
sing ma ustąpić, w jego miejsce potem ra- 
da krajowa, składająca się z 3 mężów ja- 
ko dyktatorów, mają się zając rządami 
Górnego Śląska. W teen to sposób chce 
się niby to ułatwić sprawę głosowania na 
Górnym Śląsku. Centrowcy spodziewają 

się, że polski lud górnośląski nie zrzeknie 
się swoich praw i sta nie czynnie do wy- 
borów delegatów i że Rząd pruski zgodzi 
się nareszcie na instytucje polskie mogą- 
ce sie zająć wyborami delegatów.

Jakie stanowisko w tej sprawie powi- 
nien zabrać lud górnośląski nad tem, po- 
winny się czemprędzej porozumieć Rady 
Ludowe, w każdym razie zdaje się, że 
powinniśmy stanąć do akcji czynnej, aże- 
by lud nasz mógł zająć odpowiednie sta- 
nowisko wobec Rządu pruskiego.

.“Nowiny״

Ruch w towarzystwach.

Towarzystwo gimn. Sokół w Boewinghau- 
sen-fderkiinde

obchodziło na niedzielę dnia 7 września 
swą 8 rocznicę, urozmaiconą ćwiczeniami 
gimnaętycznemi. Muzykę wykonała каре- 
la druha Matuszaka z Castropu. O godz. 
2 rozfioczęły się zawody. Od godz. 3 — 
4 przyjmowano bratnie gniazda z Luet- 
gendortmund, Kottenburg, Habinghorst, 
Marten, Castrop, Sodingen i Kirchlmde. 
Następnie otworzył uroczystość prezes 
druh Maćkowiak hasłem Czołełm. poczem 
zaśpiewano pieśń Boże coś Polskę. Po 
krótkiem powitaniu zgromadzonych gości 
i druhów gniazd sąsiednich, udzielił pre- 
zes głosu przewodniczącemu okręgowemu 
druhowi Michalakowi, który wygłosił dość 
długi zajmujący referat. Następnie prze- 
mawiał naczelnik okręgowy druh Jusz- 
czyński, wzywając zgromadzonych, aby Ii- 
cznie wstępowali w szeregi sokole, a nie 
tułali sie po obcych wrogich nam towa- 
rzystwach i klubach. Obu mówcom po- 
dziękował prezes za przemówienie. Na- 
stępnie przystąpiono do ćwiczeń wolnych ״ 
oddziałów żeńskich i męskich oraz do ćwi- 
czeń o nagrody, po których różne gniazda 
xvystepowaly z ćwiczeniami dowolnemi. 

Po ćwiczeniach przemawiał ponownie 
druh Jaszczyński, podziękował za tak 
doskonałe upiększenie uroczystości. Na- 
grody zdobyli następujący druhowie: Fr. 
Jęsiak z Habinghorst kropek 27 i pół na- 
grodę I., P. Jakubiak z Sodingen kropek 
 trzy ćwierci nagrodę ТГ. S. Rzepa z <י2
Habinghorst kropek 25 i pół nagrodę TTL, 
Oddział żeński z Luetgendortmund zdobył 
nagrodę I (kropek 69 j pół), oddział żeń- 
ski z Habinghorst nagrodę TI (kropek 69

, JKwazywszy, ze po gruntownem roz-
!patrzeniu smutnego faktu wojny rasowej, 
którą rozpoczęto we wschodniej części 
miasta Chikago, a przez podziemna kon- 
spirację przeniesiono na naszą dzielnicę, 
by sprowokować Polaków przeciw innym, 
»by tym sposobem ręce obmyć w tej nie- 
fcnej robocie, a całą plamę rzucić na Po- 
laków, w tej poważnej chwili dla spoie- 
łzeństwa naszego:

zważywszy, źe Polacy trzymając się 
Ideałów Polski, nie brali udziału nigdy w 
zaburzeniach rasowych lub nieobywatel- 
ekich nadużyciach, zawsze honorowo wy- 
wiązywali się z  zadań publicznych i kra- 
!owych;

zważywszy, ze stwierdzone zostało, że 
podpalono domy w polskiej dzielnicy 
Town of Lake, by sprowokować Polaków, 
by rzucił! się na murzynów za to, że ci 
podpalali demy polskie;

odżywamy się. do Was, Bracia, zatrzy- 
majcie zimną krew, bądźcie spokojni, bo 
wrogowie chcą, by Polak splamił się 
krwią, by się zemścił za zgubienie i 5pa- 
lenie mienia.“

Bękart górnośląski.

W środę 17 bm. z łona centrowców 
górnośląskich wylęgnął się nowy bękart, 
któremu jako kumotr staną! minister Erz- 
berger. Wiadomo każdemu, jakich żabie■ 
SÓw, lisiej chytrości i knowań używali 
Niemcy a z nimi na spółkę i centrom gór- 
nośląskie, jedynie dlatego, gdy Górny 
Śląsk pozostał przy Niemczech. Nawet 
ani krew ludu górnośląskiego, która w 0 ■ 
statnich tygodniach tak popłynęła obficie, 
że nie zdołała ich przekonać o tern, że G. 
Śląsk niemiecki — to dziś utopią, że G. 
Śląsk zatrzymać przy Niemczech, już jest 
fliemożliwem. ״ Treudeutsches Zentrum“, 
więc galopem z towarzyszem Hirszem 
ppracowało projekt samodzielności G. Ślą- 
ska, widząc, że krew przelana pomiędzy 
ludem  ̂samym, ale także i za granicą bar- 
dzo wiele narobiła wrzawy. Centrum górno 
śląskie, które dotąd ciągle niby to stanów- 
czo opierało się jeszcze prowincjonalnej 
samodzielności, żądając autonomji zdecy- 
dowało się więc raptem, stanąć przy po- 
rodzie bękarta górnośląskiego.

Teraz 30 treści samodzielności samej, 
tuczą się z tem tak• Czterech do pięć ty- 
godni, można się spodziewać okupacji G. 
Śląska przez wojska koalicyjne. Termin 
ten należy uważać jako najkrótszy. Żale- 
ty  to od ratyfikacji pokoju w Francji i 
Ameryce. Od ukonstytuowania rady kra- 
jowej w tej dzielnicy z powodów techni- 
cznych dla krótkości czasu trzeba tym 
czasowo odstąpić. Posłowie górnośląscy 
niemieccy wybrani do konstytuanty w sty- 
czniu mają więc pozostać na swych sie- 
dziskach, a ze strony polskiej — czytaj 
po polsku mówiących prusaków mają zo-

Lecz Nero ochłonął już i noczął przy- 
mrużąc swe oczy krótkowidza z wyrazem 
nieopisanej złośliwości.

— Petronjusz ma słuszność — rzekł 
po. chwili.

Tygellinus spojrzał na niego ze zdzi- 
wieniem.

Petronjusz ma słuszność — oowtó- 
rzyl Nero - -  jutro otworzą jej biamy wię- 
zienia, a o uczcie weselnej pomówimy po- 
jutrze, w amfiteatrze.

— Przegrałem znowu •- pomyślał Pe- 
tron jusz.

I, wróciwszy do domu, był już tak pe- 
Wien, 70 nadszedł kres życia Ligii, iż 
nazajutrz wysłał wyzwoleńca,, aby ułożył 
się z przewożonym spolarjum o wydanie jej 
ciała, chciał bowiem oddać je Winieju- 
szowi.

L.
Na głowie tura.

Za czasów Nerona weszły w zwyczaj, 
rzadkie dawniej i wyjątkowo tylko dawa- 
ne, przedstawienia wieczorne, tak w cyr- 
ku jak i amfiteatrach. Augustjanie lubili 
je, często po nich następowały uczty i pi- 
jatyki, trwające aż do rana. Jakkolwiek 
lud przesycony był już przelewem krwi, 
jednakże, gdy rozeszła się wieść, że nad- 
chodzi koniec igrzysk i że ostatni chrze- 
ścjanie mają umrzeć na wieczornem wi- 
dowisku, nieprzeliczone tłumy Ściągnęły 
do amfiteatru. Augustjaaie stawili się, jak 
jeden człowiek domyślali się bowiem, że 
nie będzie to zwykłe przedstawienie i że 
.Cezar, postanowił wyprawić sobie trage-

i«> HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VABIS
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

tC4as dalszy.)
Zimna krew i spokojna pewność siebie, 

z jaką mówił Petronjusz, stropiły Nerona, 
który tropił się zawsze, ilekroć ktoś mó- 
wił w ten sposób.

— Wiem odrzekł, spuszczając oczy. 
Myślałem c niej i o tym olbrzymie, który 
zadusił Krotona.

— W takim razie oboje są ocaleni — 
odpowiedział spokojnie Petronjusz.

Lecz Tygellinus przyszedł w pomoc 
swemu panu:

— Ona jest w więzieniu z woli Cezara, 
sam zaś rzekłeś Petronjuszu, ż3 wyroki 
■jego są niećofnione.

Wszyscy obecni, znając historję Wini- 
cjusza i Ligii, wiedzieli doskonale, o co 
chodzi, więc umilkli, zaciekawieni, jak 
skończy się rozmowa,

— Ona jest w więzieniu przez twoją po- 
myłkę i przez twoją nieznajomość prawa 
narodów, wbrew woli Cezara — odrzekł 
z naciskiem Petronjusz. -— Jesteś Tygeł- 
linie, naiwnym człowiekiem, ale przecie i 
ty nie będziesz twierdził, że ona podpaliła 
Rzym, bo zresztą, gdybyś tak nawet 
•inieixUdlt Cezar-by d  nie_8 .ięrzy1׳$
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powstał wskutek taryfy zarobkowej, kt5״ 
rej podobno właściciele przyjąć nie cbcie־ 

-'trejk opanował 10 wiosek.
 .ip strejki w Angiji i Ameryce:!: ; ־
Telegraficzne wiadomości z Ameryki 

donoszą, że zastrejkowało w tamtejszym 
przemyśle stalowym 284 000 robotników. 

Amalii zaś , zastrejkowało w różnych 
'0  000 robotników.

Baczność Bodący w Dortmundzie 
i okolicy!

W poniedziałek, dnia 29 września rti. 
punktualnie o godz. 5 po po t na sali 

״ Zum Tierpark“, Lessing u!. .36 odbędzie 
się wielki wiec. Bardzo ważne sprawy 
na porządku dziennym, przeto liczny n- 
dział pożaaady. Mówca zamiejscowy.

״  Ż a rz :, N־, S. R. fil ja П. .

Baczność uczestnicy wyższego karsa. 
w Bochum.

Z powodu, i w niedzielę, dnia 28 bm'. 
będzie wietnica e. Schätza zajętą przetej 
inne towarzystwo, zwołuje się zatem n-: 
czestnikÓw kursu wyższego do lokalu Ft, 
Kortländera, narożnik ulic Dorstener« b 
Heir.erstr. Komisja, у

Baczność Bocłnm-Hammel 
Tow. św. Walentego i Tow. Serca Je- 

zusowego przystępują w niedzielę, dnia 28 
września rb. o godź. 7 z rana do wspó!nej: 
Komunii św. Sposobność do spowiedzi éw..: 
w sobotę po poi. w klasztorze. Podajumy. 
Sząn. Rodakóm î Rodaczkom do ■wiadomo- 
lei, iż w przyszłą niedzielę odbędzie się 
polskie nabożeństwo w kościele parafjal- 
nym. O jak najliczniejszy udział prosi

Zarząd*

Z a redakcyę: 
iW- zast. Stanisław Kunca w Вос1іиві< 

Za druk i nakład:
.Wiarus Polski“ V. G. m. & H;. ■ßoefinw

ni
Kilka dzielnych

sprzedawaczek
oddziału bławatów i obuwia przyjmie od seraĄ
lub później
йот  màel J eSalom©a1@

ReckHnghausen-SQd.

'ściowy z parowózem i wagonem poczto- 
wym. 2 urzędników zostało zabitych, je- 
dne zwłoki spalone dotąd nierozpoznano, 
dwóch innych urzędników śmiertelne od- 
niosło rany.

W Brunświku przyszło w środę wie- 
czorc-m do poważnych zaburzeń pomiędzy

' :werą a Spartakusami. Przy dworcu 
powtórzyły się zbiegowiska, które dopie- 
ro przez wojsko zostały rozproszone. Dwo- 
rzec obsadzony został wojskiem. W ufi- 
each rozlegały się strzały.

d e m o ś c Ł©status!
Proces przeciw byłemu cesarzowi.

Z Londynu donoszą o ukończeniu akt 
procesowych przeciw byłemu cesarzowi 
Wilhelmowi, przez generała Neworta. 
Czasu procesu dotąd nie ogłoszono. Akta 
przekazane zostaną radzie pięciu.

Zmiany w miuisteriach pruskich.
Minister dla spraw gospodarczych 

Schmidt zrezygnował z urzędu dla арго- 
wizacii Prus dla tego. że obarczony był 
zanadto pracami, Następca jego w mini- 
sterstwie aprowizacji został dotyehezaso- 
wy podsekretarz stanu w ministerstwie 
dla gospodarki krajowej Peters,

Bilta naczelnym prezesem.
Znany wódz1׳ centrowców i nieprzyja- 

ciel polaków Bitta, został ostatecznie za- 
twierdzor.y w urzędzie naczelnego preze- 
sa w Opolu,
Nieszczęście kolejowe na staej5 Osthofen.

Na dworcu Osthofen oderwały się czte 
ry wozy pociągu towarowego, z szybko- 
śćią szalono stoczył pochyłym torze kole- 
jowym i najechał na pociąg osobowy ja- 
dący do Worms. Ostatni wóz pociągu o- 
sobowego został zdruzgotany i spłonął. 
Dwie osoby zostały zabite, kilka ranione. 
Szkoda materialna jest wielka.

Ratyfikacji pokoju przez Australię.
Z Welbourne donoszą, że parlament 

australski przyjął traktat pokojowy wer- 
salski i zatwierdził układ francusko-an- 
gielsłd.

Streik robotników rolnych.
Według wiadomości gazet niemieckich 

wybuchł w toruńskich nizinach nadwi- 
otoków rolnych'. Zatarg

Wpłacone depozyty HO miljonów. Udziały i rezerw y 10 milionów.
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służy inform acjam i w  unarodow ien iu  przem ysłu .

Kasa depozytowa 11L Vohwlnkeîstr. nr. !2.
Kasa depozytowa ul. KSnigstr. 26.
Kasa depozytowa Й б .е їгб т ії.аа^  ul. Kuckelke 14.
Kasa depozytowa 18© tt14>p, u l  Hochstr. 40 і 8-12
W p l a t a ł a u  n. Latkowskiego, M b re c h ts tr .jS Ä «?П 2 
Wpłatńia w E s s e w .  ul. Matliiasstr. 23, éroda <0י godZ. s-5
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nabożeństw?,
poleca

״ W iarus Polski“
B och u m

ul. Klasztorna 3.

. ßodacy! 
Rozszerzajcie 

,W ififusa
? PolskiegoM
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m
m
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Baczność Rodacy w Hohtede-Tticmke i okolicy 1

Towarzystwo św. Franciszka w H o fsie iM iem k e
obchadń w niedzielę, ־ dnia 28 września

218. róczn iee/istn ien ia
na sali pani Natropa przy ulicy Postsh.

Rano o godz. 8 i nó? Msza śgC j przystąpienie do wspólnej 
Копилі:! św. Po ooludniu 0dä*8ödz. 2—3 przylmowanie brat- 
nich Tow. O godz. 3 i pót wymarsz na nabożeństwo z ka- 
zaniem. Po nabożeństwie dalsza uroczystość na sali połą- 

czona z przedstawieniem teatralnem nod tytułem;
Król, a Biskao Łupina Orzechowska v

w 4 nktach. . w 3 aktach.
M e i z y M ę  c3<_ p i s m  j P i e t r y j e a ־

Лату nadzieję, .iż na naszą uroczystość Szan. Rodacy i Rodaczki 
z miejscowości i okolicy jak najliczniej przybędą. — O liczny udział prosi 

ч ' I 25 в  т я ц й .
Uw ••a ־ Sn״, obność do snowi' .I•.' św. w ! obotę po południu I w  nie- 

dzielę raue. -7.1-.:i szkolne o ik  móż 10śc! nice!!

'faktów, świadczących־, że Niemcy, w okrut
*ny sposób gnębią ludność polską ną' Ślą- 
sku. Okropnym dniem dla braci Śłąza- 
ków był dzień 8 września. W dniu tym 
prenzschutz w powiecie lubliniSckim do
kona! szeregu rewizji, podczas których 
znęcał się w ohydny sposób nad Polakami. 
XV Woźnikach aresztowano wychodzący z 
kościoła orszak ślubny. ,W. Czarnym Łe- 
sie aresztowano znaną działaczkę p. Nie- 
gole.wską, która żołdacy wywie?łi w nie- 
wiadomym kierunku; mąż jej p. Kazimierz 
Niegolewski, brat śp. posła dra Felicjana 
Niegolewskiego, już od kilku miesięcy 
zbiedz musiał do Kongresówki, gdyż Niem 
су wyznaczyli nagrodę za jego głowę. Po- 
wstańcowi polskiemu, Edwardowi Jasiń- 
skięmu, wyhipiono oczy. Twarz zamor- 
dawanego powstańca przedstawia jedną 
krwawą maskę. Wprost straszne, nie- 
ludzkie! Aresztowanych Polaków żołda- 
etwo w pikielhaubach katują w sposób 
dotychczas niepraktykowany.

Kłamstwa g a z e [  niemieckich.
Niemieckie gazety, między niemi dzi- 

siejsza ״ Breslauer Morgenztg.", przechwa 
łają się, że komisja ententy, badająca przy 
czyny ostatniego powstania na Górnym 
Śląsku, wydała sąd obwiniający Polaków, 
a wykazujący niewinność Niemców. Pola- 
су ponieśli więc Bezwarunkowo klęskę w 
obec ententy.

Jestto nowe kłamstwo gazet niemie- 
ckich, które bezustannie za nos wodzą i 
ogłupiają swoich czytelników. Podczas 
gdy bowiem dziś (w sobotę) tak i podob- 
nie pis*zą, otrzymujemy właśnie jakoby w 
odpowiedzi na te kłamstwa następująca 
wiadomość: \

Katowice, 19 września. Dowiadujemy 
się z zupełnie pewnego źródła; że nota ko- 
alicji, dotycząca sprawy Górnego Śląska, 
w podaniach biura Wolffa i gazet niemie- 
ckich jest sfałszowana.
Centralne Polskie Biuro Informacyjne dla 

Komisji koalicyjnej.
A więc znowu fałszerstwo gazet nie- 

mieckich — nie pierwsze i nie ostatnie! 
Lecz te wyb-ęty Щ tak Niemcom nic nie 
pomogą, gdyż prawda jak oliwa wyjdzie 
na wierzch, a Górny Śląsk ostatecznie 
dostanie sie do Polki.

״ Gaz. Opolska“ .

r ś ie f is ia  ® іт и .

, , . mözäöSc mue‘, ргл, będą na próbę general.•:;-
<v״> v« sooong po południu o godz, 7. Wstęp 10 Icnyc^-iv.

Bochum. Utworzono tutaj fflję Zwiąż- 
ku opiekującego się wygnańcami nlemiec- 
kimi z Alzacji i Lotaryngji. Fil ja ta  wzy- 
wa obecnie mieszkańców o udzielenie 
mieszkań uchodźcom, którzyby mogli tu- 
taj się schronić.

Eickel. Niemcy -zamierzają urządzić tu- 
taj niebaWem wyższą uczelnię ludową (t. 
z w. Uniwersytet Ludowy). W tym roku 
odbyć się mają przez 3 kwartały1 w-ykłady 
z różnej dziedziny nauki.

Wattenscheid. W obwodzie gminy tu.- 
tejszej wydawają: 100 gr. tłuszczu; 500 
gr. miodu sztucznego; 125 gr. kaszki zie- 
mnacznej; śledzie; 250 gr. ołatków ow- 
sianych; słodycze mleczne;• kosteczki na 
zupę; kosteczki ha Yosół i  kości.

: cer. W gminie tutejszej stwierdziła 
Avladza zachorzenia na tak zwaną .,Rurę“. 
Zaleca się wszelką ostrożność; a zwda- 
szcza czystość.

Seyinghausen. Sołtysem gminy tutej- 
szej mianowany •został socjalista rzeźnik 
Feldmann, jego zastępcą został górnik 
Hoffmann z stronnictwa soc. niepodl.

Röhlinghausen- Pomiędzy ulicami Hen- 
ryka i Königsgraberstr. utworzonym zo- 
stanie dworzec, towarowy.

Gelsenkirchen. W  sobotę nad wieczo- 
rem spadł 27 lat liczący lotnik Karol Gri- 
go z Herne z swym latawcem tak nieszeżę- 
Śliwie, że śmierć nastąpiła na miejscu.

Essen. Ubiegłej niedzieli obchodziło 
tutejsze polsko-katol. Tow. św. Józefa 
swą 24 rocznicę istnienia, na którą rodacy 
licznie się zebrali. Piękny koncert, dekla- 
macje i przemówienia dodatnio wpłynęły 
na zgromadzonych. P. S. Kunca z Bochum 
w swem przemówieniu wskazał na pracę 
w tcw. i ich cele. Przy końcu odegrano 
piękną sztukę teatralną pod reżyserią p. 
Kozłowi cza. W dalszej pracy towarzyskiej 
״ Szczęść Boże“.

Haltern. W sobotę nad ranem zde- 
izył sią na dworcu tufeęjszm .pociąg urzei-.

war.ego w przemyśle naftowym do карі-
 talu zagranicznego, przedstawiający׳
6ię dotychczas bardzo niekorzystnie, zna- 
rznie się poprawił na naszą korzyść. No- 

.*we akcje, jakie związkowe zakłady dla 
powiększenia swego kapitału wydały, roz- 
kupili polscy przedsiębiorcy w kilka dni 
Później zupełnie.

Z różnych stron Polski.
Poznań. Urząd węglowy ogłasza, że 

nieprawdziwą jest wiadomość gazet nie- 
mieckich o podwyższeniu cen węgla na 
12,40 mk. za centnar. — Władze polskie 
nie będą pobierały podatku wojnnego za 
łok bieżący.

Toruń. Spółka polska. Konsorcjum 
!kolskie z kapitałem 3 miljonów marek 
włoży w Toruniu wielki dom towarowy. 
I Toruń. Toruński sąd gubernialny o- 
jgłasza nast. obwieszczenie: W sprawie 
:śledczej przeciw oficerowi Hermannowi 
$(8rolowi Janowi Erdlerowi z pierwszej 
kompanii pułku, piechoty nr. 21 o .kra- 
idzież z włamaniem, nadużycie władzy 
}służbowej i- dezercję ogłasza się oskarżo- 
feego jako dezertera. Jego majatek, znaj- 
jdujący się w państwie niemieckiem, zosta 
ije aresztem obłożony. — Oficer Jan Erd- 
Ser pochodzi z szanownej baćdzo rodziny, 
)toruńskiej, był uczestnikiem wojny i wy- 
bitnym sportowcem.

Jastrowie. W Sypniewie szalał wielki 
łrożar. Spłonęło siedm zagród wraz ze 
Sprzętem żniwnym, maszynami itd. W 
płomieniach zginęło około 30 świń. Pożar 
^powodował 6-letni chłopczyk bawiący się 
!»pałkami.
i Małe Luf owo. Tutejsi Polacy w po- 
Bły sposób grzeszą przeciw ojczyźnie, o- 
fc-adając nieustannie lasy państwowe. 
Najczęściej dopuszczają się tych zbrod- 
ЙІ gospodarze, mający po kilka koni. Nie- 
którzy z nich już ukradli 25 metrów. W 
kradzeniu nikt im nie przeszkadza. Po- 
tiebnie dzieje" się na podwórzu nadleśni- 
ictwa. Jest tam dużo drzewa, a drzwi są 
0niem i nocą na ościerz otwarte. Go- 
spedarze korzystając z tego, zajeżdżają 
S kradną, co im się żewnie podoba. Ci 
fcłodzieje, to wyraitłd społeczeństwa, to 
bracia i siostry sprzedawczyków i pas- 
fkarzy, którym człowiek uczciwy Polak rę- 
Üd podać nie powinien. ׳
I Gnrozno, pow. ' świecki. Rodak nasz, 
jp’. Stefan Wollschlaeger nabył we wiosce 
naszej dom towarowy z wszelkiemi towa- 
jrami od kupca Wolffa. Nowemu nabyw- 
ty : ״  Szczęść Boże!“

iP raca  górnicza nie sm akuje im !
' Po‘d powyższym tytułem piszą z Bot- 

Sropu do gazet niemieckich, co nastę- 
Buje:
/  Na wspólnem posiedzeniu robotników 
te zastępcami właścicieli kopalń, omawia- 

o rezultat starań sprowadzenia robotni- 
ów z poza obwodu przemysłowego do 
racy w kopalniach. Interesujące liczby 
rzedstawi! pod tym względem zastępca 
zakładu kopalnianego ״ Prosper“, szybu 

Według jego zeznań z 65 robotników 
yłych z-Hamburga, 15 natychmiast 

riło z powrotem, 31 robotników prze- 
racowało po 3 szychty, podczas kiedy 

przy pracy pozostało. Z 89 hanower- 
. zyków pracuje 22. Z 67 berlińczyxów 
jpraaije 10, a z 15 frankfurczyków tylko 
jeden pozostał przy pracy. Najkorzyst- 
piej przedstawia się jeszcze sprawa z 
sprowadzonymi robotnikami z Hamburga- 
}Altony. Z przysłanych ztamfcąd 72 ludzi, 
!pracuje dotąd 44 i to jak stwierdzono ku 
!ogólnemu zadowoleniu, 
i Na posiedzeniu wymienionem podkreś- 
Bano konieczność utworzenia dla caiego 
)obwodu górniczego nad rzeka Ruhrą cen- 
rali robotniczej, któraby regulowała i 
tarała się o siły robotnicze.6

li
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Sprawy Górnego Śląska.
W Załężu pod Katowicami w nocy 

fZ czwartku na piątek w ogrodzie p. ßu- 
j'gli zaginęły cztery działa, które były włas 
jnością Niemców i zostały postawione tam 
przeciw powstańcom. Kto je wywiózł 
'niewiadomo.
i Z piątku nä sobotę 13 września z no- 
jvych koszar zniknęło trzysta niemie- 
ckich karabinów. Mimo skrupulatnego 
przeszukiwania okolicznych domów na śla 
dy nie natrafiono.

Jeden z powstańców.śląskich zakomu- 
(pikował redakcji ״Kurjera Częst»״  ssereg



Tow, girao. ״Sokół“ ®Weitmar
składa swemu Szan-. druhowi

Jasowi Majchrzakowi
oraz jego dozgon. towarzyszce życiap•

Helenie Rakowskiej
V dzień ich ślubu dnia 25 września 
jak najserdeczniejsze życzenia.

W końcu wykrzykujemy po trzy- 
kroć Czołem ! Czołem ! Czołem ! niech 
żyje Sokolica « SoKołem.

gimnągt. ״Sokół״ .Zarząd

Baczność środkowy Meiderich !
Podaje się do wiadomości iż
miejscowy Komitet Towarzystw

urządza
, w  niedzielę dnia 28 września rti 
na sali pana Nähten (Zuschlag)! 

pierwszą
zabawę

jesienni
na którą wszystkich Rodaków z miej scowc 
i okolicy zaprasza.

początek o godz. 4 po рої.
Komitet Towarzystw.

Baczność Wiemelhausen I okolica!

Cześć polskie)/

9

Cześć polskiej 
pieśni! pieśni!

Kolo śpiew u ,Chopin‘ w Wlemelha
obchodzi w niedzielę, 28 września na 

pana Hanefelda przystanek tramwaju

16« ro czn icę
na którą Szan. bratnie Koła śpiewu oraw 
wszystkich Rodaków z Wieraelbaaaee♦ 
i okolicy serdecznie zapraszamy.

Program wielce urozmaicony.
Zarząd.

лг, .їйь ,־SS» â h  <?£» <3£> <2£> (&$>

Fiîja rzemieślników i robotników 
Zjedn. Zawód. Polskiego w Essen) 
urządza w sobotę, dnia 27 września rbj 
na sali Josefshaas przytul Segerothstr. 841

zabawę
Początek 'b flQ

1 tańcem.;
godzinie» 5 po południu.

N a którą wszystkich nam życzliwych} 
zapraszamy.

Zarząd.

g s e a g g w g g s i i g a a
Wojenna wdowa w 30 roku z 1 dzieckiem) 

posiadająca 6000 mk. i cale urządzenie domó- 
we, poszuk. dla braku znajomości na tej drc *rodwj

m ęża
Panowie zechcą nadesłać oferty z dołącze-f 

niem fotogr. do Wiarusa Polskiego pod nr. 1003,

Służąca
ponad lat 18. do wszeW 
kich prac domowych! 
potrzebna od zaraz. / 

A. Nowicki,
handel bławatówikon-) 
fekcji, Selm-Beif ang 99 

Kr. Lüdinghausen,

o 5 pokojach, aadając 
się dla rentnera, 0׳ 
zaraz do sprzedania.

Angielskie
papierosy
wysyłam na próba 
100 sztuk 29,00 mkj 
za zaliczką pocztowy 

J. Szozepanłek, 
SUDERWICH

;1
;H L W. , 
vusat*M

Poszukuje się

do wysyłki mebli w 
strony ojczyste do 
CzemniniawPoznaâsk.

Zieliński,
Riemke, Herner u U  59.

Poszukuję od zaraz

wspólnika
do wysłania mebli do 
Jarocina.
Apolonia Merta,
Recklinghausen-SOd, 

Hochstr. nr. 99.
Poszukuję

wspólnika
do wysłania mebli do 
Leszna w  ■•Poz. naj ׳
później do soboty 27 
września.
Stanisław Rajawskl, 

Rauxel-Schwerin,
- B o o e la cb w ln fl. p r -  66« UlmMi&bMS.

Tow. gimnastyczne ,Sokół‘, Kolo śpiewu ,Echo‘, 
Zjedn. Zaw. Polskie, Tow. Polek ״ Wanda',

składają swemu członkowi

p .  Janowi Majchrzakowi
oraz jego dozgonnej towarzyszce żyeia

p .  Helenie Rekowskiej
w dniu ich ślubu, dnia 25-go w rześnia r. b.

najserdeczniejsi»! zgezeli
Młoda para niech żyje, aż się echo z West- 

falji do Polski odbije! л
Komitet Tow. w Weitmar.

Tow. św. Andrzeja
urządza

w niedzielę, dnia 28 września 
na sali p. Holzschneidern, óL Alejowa 123

jesienną zabawę
z t a ń c e m .

g e g Początek o godz. 4 po poi. 90̂ ■־ s g
Na zabawę tę Szan. Rodaków i Re- 

daczki zapraszamy.
Zarząd.

I l a e z r o â é  R e e k l l a g b a u s e n - S O d !

T ow . św . M ichała  w  R eck lln gh .-S . *
obchodzi w niedzielę, dnia 28 wrześnie Щ

31 rocznicą sinego !sini ' .  •

®
Ф
®

na którą Szan. Tow. które zaproszenia odebrały oraz Roda- 
daków uprzejmie zapraszamy.

PROGRAM ROCZNICY;
W niedziele rano o godż. 8 i pól Msza św. na intencję Tow- 
na której członkowie Towarzystwa św. Michała do wspólnej 
Komunii św. przystępują. Spowiedź w sobotę po południu 
i w niedzielę rano. O przysłanie chorągwi na Mszą się uprasza.
Po południu od godz. 2 do 3 i ćwierć przyjmowanie bratnich 
Towarzystw ną sali p. Kowalczyka przy ul. Mariańskiej.
0  godz. 3* « wymarsz do kościoła, po powrocie z kościoła 
dalsza zabawa na sali przeplatana śpiewem, gimnastyką
1 deklamacjami, a w końcu będzie odegrana sztuka teatralna frfj

Ł O B Z O  W IA N IE . W
We wolnych chwilach występują dzieci szkólne z roz- [ fł  

maitemi grami. ZARZAD, \Sj
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CZOŁEM!CZOŁEM!

W zdrowem ciele — zdrowy dueh!

Pierwsze igrzyska olympijskie 
wszystkich okrągów sokolich

na zachodzie Niemiec
które się odbędą w niedzielę, dnia 28 września rb. w Essen-

Huttrop na torze wyścigowym Iwlowćów (Radrennbahn), 
na które zapraszamy wszystkich Sżan. Rodaków i Rodaczki 
na wychodźtwie, a szczególnie z Essen, Steele i okolicy. 

W  Początek o godzinie 7 rano. ״־fs®
Czołem! Wydział okręgu XIII.

gospodarz olympiady.

e
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e
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w
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w
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S sił I1i₪r©w10h
do prac bankowych (panów lub pan) lub 
jako siły pomocnicze rodaków, dających 
ogólnem wykształceniem gwarancję szyb- 
kiego wpracowania się poszukuje 

BANK PRZEMYSŁOWCÓW.
Zgł. tylko piśmiennie do Kasy Depozytowej

*

Przymusowa szkoła uzupełniająca w Wanna,
P la n  n au k i na p ó łro cze  z im ow e

ważny od dnia ogłoszenia.
oddz. rzemieśln. klasa O.

» » » M.
» ”kraw. i szewcka klasa 

rzemieślinicza klasa I.
״ »  n .

dla golarzy klasa O.
מ « מ  tL

malarska klasa І  і П. 
I. metalowcowa klasa O.
П. , U .
I. ״ » o .
И. ״ U.
robotnicy niezawodowi 
dla piekarzy i rzeźnik. 
I. metalowcowa klasa O. 
oddział I. 
oddział П. 
oddział Ш.

Poniedziałek 2—5 niemieck.— raehunk. 
2 - 5
2—5 у  у

5—8 rysunk. i o rzemosle 
״ 8—5  у
5 -  8 у
6— 12 wyroby z włosów
5—8 у מ
5 —8 malow. i o rzemiośle 
2—5 niemieck.—raehunk. 
2 ״ 5—  у

5—8 rysunk. i o rzemośle 
X_ЯO ------O  у  у

4—8 niemieck. — raehunk.
у ״ 8 —4

5— 8 rysunk. i o rzemiośle 
-10 ćwiczenia gimnast.
• 1 0  у  у

1 מ מ ־0

Wtorek

Środa 
Czwartek
Piątek 
Poniedziałek 8 
Środa 8■
Czwartek 8

 ־־Wszyscy w obwodzie Wanne zatrudnieni uczniowie, ro ־
botnicy zawodowi i pomocnicy zobowiązani są uczęszczać do 
powyższej szkoły. Pracodawcy winni każdego ucznia oraz ro-
botaika najpóźniej w 6 dniach po przyjęcia zgłosić w starej 
szkole Józefa (Josefschule) przy ul, Hindenburgstr. u rektora 
Weischera.

Przymusowe uczęszczanie do szkoły uzupełniałącej koń- 
czy się z 17 rokiem życia. 3 dni po wystąpieniu musi uczęsz- 
czający być odmeldpwany. Uczęszczających do szkoły winni

od pracy zwplnić, aby mogli się

września 1919.
Sołtys K  i c i  ń 8 k i.

pracodawcy tak wcześnie 
umyć i przebrać.

W a n n e ,  dnia 18

Kfiprfcka sztoia uzupełniające w Wannę.
Plan nauki na półrocze zimowe.

Poniedziałek 8— 8.45 kupieckie rachunki oddział niższy,
8.45— 9.30 kupieckie rachunki oddział niższy,
9.45— 10.30 nauka handlowa oddział niższy,

10.30— 11.15 pojedyócza książkowość oddział niższy.
Środa 8— 8.45 kupieckie rachunki oddział wyższy,

8.45— 9.30 nauka handlowa oddział wyższy, .
9.45— 10.30 podwójna książkowość oddział wyższy,

10.30— 1,1.15 nauka o przyrodzie oddział wyższy,
- Piątek 8 — 8,45 kupieckie rachunki oddział wyższy,

8.45— 9.30 nauka handlowa oddział wyższy,
9.45— —10.30 nauka handlowa oddział niższy,

10.30— 11.15 stenografia oddział niższy.
Na powyższą naukę zobowiązani są uczęszczać wszyscy 

uczniowie kupieccy do 17 roku życia.
Szkolne za jednego ucznia wynosi 20 mk., które zapłacić 

mogą uczniowie lub też rodzice. Wszyscy przemysłowcy i kupcy 
są zobowiązani najwyżej 6 dni po przyjęciu ucznia zameldować 
go do szkoły uzupełniającej u nauczyciela R u ł f a ,  taksamo 
odmeldować najpóźniej ,3  dci po wystąpienia.

Uczniowie muśzą być tak wcześnie od pracy zwolnieni, 
ftby się mogli umyć i przebrać. ׳

W a n n e , dnia 15 września 1919 roku.
Sołtys Ki c i ń s k i .

Przemysłowa szkoła uzupełniająca w Röhlinghausen,
Plan nauki ważny od dnia ogłoszenia.

Poniedziałek 5—8 niemieckie, rachunki oddział met. II. O. M. U.
5—8 niemieckie, rysunki oddział góra I. O. M. U.  
5—8 niem., rachunki oddział górn. IV/V O. M. U. 
5—8 niem., rach. oddział górn. ПІ/IX  oddział niższy 

Wtorek 5—8 niemieckie, rachunki oddział metal. I  O. M. U.
4—8 niem.,rach., ćwiczenia oddział górn. П  O. M. U.
4— 8 ćwiczenia, niem., rach. oddz. górn. VIII O. M.U.
5— 8 niem., rachunki oddział g ô r.ïïï/IX  oddz. niższy

Srpda 4 — 8 niemieckie, rachunki 'wspólnie O. M. U.
5 - 8 niemieckie, rachunki oddział gór. I  O. M. U. 
5—8 niem., rachunki oddział gór« VI/VU O. M. U.
5— 8 niem., rach. oddział gór. ІП  IX  oddział niższy. 

Czwartek 5 —8 niemieckie, rachunki oddziił metal. I  O. M. U.
6— 8 rysunkowość budowlanna O. M. U.
4—8 ćwiczenia, niemieckie, rachdnk. IV/V O. M. U.
4— 8 niemieckie, rach. ćwiczenia} VI/VH O. M. U.

Piątek 5—8 raehunk., rysunki oddział metal. П  O. M. Ü.
5— 8 niem., raehunk. oddział górn. П  O M. U. 
5—8 niem., raehunk. oddział górn. VI VU O. M. U. 
5—8 niem., rach. oddział górn. III/IX  oddział nizszy

Sobota 6—8 niem., raehunk. oddział górn. VIII O. M. U.
5—8 niem., rachnnk. oddział górn. IV/V O. M. U. 

Wszyscy uczniowie z zawodu przemysłowego z gminy 
Röhlinghausen są zobowiązani do 18 roku życia uczęszczać 
do powyższej szkoły. Każdy pracodawca zatrudniający uczniów 
lub pracowników zobowiązanych do uczęszczania do szkoły 
uzupełniającej, winni 6 dni po przyjęciu zgłosić takowych do 
nauczyciela p. Gude .  3 dni po wystąpienia muszą uczęszcza- 
jąci zostać odmeldowani.

Uczęszczających do szkoły winni pracodawcy tak wcześnie 
od pracy zwolnić, aby mogli się umyć i przebrać. Nie zasto• 
sowanie się będzie ukarane.

R ö h lin g h au se n , dnia 18 września 1919 roku.
Sołtys L a n d z io c k . 1

Gelsenkirchen, Yohwinkelstr. 12.
R o t o  1 R o z sz e rz a ln ie ״  Wiarusa Р пМ ів р їі11. ......— * *


